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W odpowiedzi prorektorom Niemiec
Zamilkły strzały. Potęga odwiecznego wroga Polski i całej Słowiańszczyzny została 

złamaną. Złamał ją żołnierz armii polskiej razem z żołnierzem armii sprzymierzonych. 
Wróciliśmy na odwieczne ziemie Słowian. Nie spełniły się marzenia wodza narodu germań­
skiego, który w roku 1939 ogarnięty szałem bestialskiej namiętności rozpoczął walkę z Na­
rodem Połskim.

Był to wrzesień 1939 roku. Zagrzmialy działa. Polała się krew polska. Stanęliśmy 
do obrony Ojczyzny. ■ Razem wszyscy, jak jeden mąż szliśmy do rowu strzeleckiego.

Znikły wszystkie waśnie i swary, przestały nas dzielić pytania: kto ty, a kto ty? 
Szliśmy, by walczyć za wolność i całość Ojczyzny. Walczyliśmy w borach i lasach. Razem 
ginęliśmy w borach Palmirskich, Majdankach, Oświęcimiach i siódmych fortach Poznania.

I zdawało się, że ofiara życia, krwi i mienia ZOSTAŁA NAM UZNANĄ, A NIE W Y­
NAGRODZONĄ. WYNAGRODZIĆ tego nikt nie jest w mocy. Wróciliśmy nad Odrę, Nysę 
i Bałtyk. Nikt nam tego nie kwestionował.

Poszedł pług chłopa polskiego, by orać ziemię naszych praojców. Szedł nauczyciel, 
by przejmować naszą kulturę.

Dziś, gdy ziemie te stały się częścią składową naszej Ojczyzny, gdy całkowicie tętni 
na nich życie polskie, potomkowie tych, o których wolność kładli swe życie Kościuszko, 
Pułaski i inni — praw tych nam zaprzeczają.

Odmawiają nam tych samycĘ praw, jak odmawiał ich w roku 1939 Hitler. — Zjawił 
się nowy obrońca żoldactwa pruskiego — Byrnes. To też jak we wrześniu 1939 roku, tak 
dziś we Wrześniu 1946 roku odpowiadamy: NIEMA MIĘDZY NAMI ŻADNYCH RÓŻNIC 
SPOŁECZNYCH I POLITYCZNYCH. JEDNA JEST OJCZYZNA NASZA I JEDNA GRA­
NICA NA ODRZE, NYSIE I BAŁTYKU; OD NIEJ ODEPCHNĄĆ SIĘ NIE DAMY!
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Zarządzenie ministra 
R o ln ic tw a  i Reform Rolnych

M inister R olnictw a i Reform Rolnych w ydał w  dniu 
19. 7. 1946 r., w porozum ieniu z M inistram i: Obrony N aro­
dowej, Skarbu, Adm inistracji Publicznej oraz Ziem Odzyska­
nych, na podstaw ie ustaw y z dnia 30. 3, 1939 r, o pow szech­
nym obowiązku świadczeń rzeczowych, dwa zarządzenia:

I, Zarządzenie w spraw ie świadczeń sprzężaju na rzecz rol­
ników, w myśl którego w szystkie konie zdatne do pracy, 
a będące w posiadaniu ludności miejskiej i nierolniczej, za 
w yjątkiem  formacyj wojskowych oraz instytucyj rządowych, 
samorządowych i użyteczności publicznej — muszą być od­
dane na okres 5 dni do prac siewnych i 5 dni w czasie zbio­
rów, do dyspozycji gospodarzy, nie posiadających koni, 
a w skazanych przez pow iatow e rady narodow e.

W czasie w ykonyw ania świadczeń gospodarz ma obowią­
zek  żyw ienia konia według norm  dla ciężko pracujących, 
oraz jest odpowiedzialny za stan  konia i uprzęży, ponadto 
po wykonaniu świadczeń winien uiścić opłatę za robociznę 
w wysokości nie przekraczającej 15 kg za 1 dzień świadczeń. 
W ykonanie św iadczenia przez w łaściciela koni winno być 
stw ierdzone przez miejscowego sołtysa na podstaw ie oświad­
czenia rolnika, korzystającego ze świadczenia.

II, Zarządzenie o obowiązku sąsiedzkiej pomocy w zajem ­
nej w gospodarstw ach rolnych.

Obowiązkowi udzielania sąsiedzkiej pomocy podlegają 
w szystkie gospodarstw a rolne, rozporządzające sprzężajem, 
narzędziam i rolniczymi lub siłą roboczą po przeprow adzeniu 
niezbędnych robó t przy  żbiorach i zasiew ach w e własnym 
gospodarstw ie, W w yjątkowych przypadkach może wójt lub 
starosta  powiatowy, w porozum ieniu z przewodniczącym  
gminnej lub pow iatow ej rady narodowej, zarządzić na te re ­
nie swoich gmin, oddzielnych grom ad lub pojedyńczych go­
spodarstw , obowiązek pom ocy sąsiedzkiej naw et przed w y­
konaniem  p rac  w gospodarstw ach świadczących pomoc. Po­
moc ta  jednak nie pow inna przekraczać trzeciej części czasu 
pracy we w łasnym  gospodarstw ie, ,

Konieczność udzielenia pomocy sąsiedzkiej stw ierdza i o jej 
rozm iarach decyduje wójt bądź starosta  pow iatow y w  poro­
zumieniu z przew odniczącym  gminnej lub powiatowej rady 
narodowej:

1. Z inicjatyw y własnej.
2. Na w niosek ubiegających się o pomoc, zaopiniowany 

przez miejscowe koło Związku Samopomocy Chłopskiej,
3. Na w niosek agronoma gminnego.
Związek Samopomocy Chłopskiej ma praw o w ystępow a­

nia  z w nioskam i o udzielenie pomocy sąsiedzkiej całym gru­
pom gospodarstw  (na terenie rozparcelow anego m ajątku).

W yznaczenie gospodarstw  rolnych m ających udzielić po­
mocy dokonuje przew odniczący gminnej rady  narodowej po 
zasiągnięciu opinii agronoma gminnego i miejscowego koła 
Związku Samopomocy Chłopskiej,

Za udzielenie pomocy sąsiedzkiej obowiązane są gospodar­
stw a o pow ierzchni ca 2 ha do zw rotu wyżywienia (w natu ­
rze) dla pracujących i paszy dla inw entarza żywego według 
norm, nie w ykraczających poza faktyczne zużycie i ustalo­
nych przez gminną radę narodową. G ospodarstw a o p o ­
wierzchni wyżej 2 ha mogą być ponadto zobowiązane przez 
gminną radę narodow ą do uiszczenia opłat w wysokości nie 
przekraczającej rów now artości pół q żyta za całkow itą up ra­
wę 1 ha ziemi,

Do korzystania z sąsiedzkiej pomocy mają praw o:
1, W szystkie gospodarstw a rolne pow stałe w  wyniku w y­

konania reformy rolnej.
2, G ospodarstw a, k tó re  w skutek zniszczeń dokonanych 

przez okupanta lub działań wojennych nie są w  s ta ­
nie własnymi siłami dokonać zbiorów i zasiewów.

3, G ospodarstw a repatriow anych obywateli polskich.
4, Gospodarstw a, w  których b rak  sił męskich został spo­

wodow any skutkiem  działań wojennych.

Z pośród powyższych kategorii pierw szeństw o do korzy­
stania ze świadczeń sprzężaju oraz sąsiedzkiej pomocy w za­
jemnej mają:

1. G ospodarstw a, których w łaściciele lub członkowie ich 
rodzin brali czynny udział w w alce z okupantem  o Pol­
skę Dem okratyczną.

2, G ospodarstw a, k tórych w łaściciele lub członkowie ich 
rodzin odbywają Czynną służbę w W ojsku Polskim,

Uchylenie się od obowiązku św iadczeń objętych pow yż­
szymi rozporządzeniam i będzie karane  w myśl art. 92 u sta ­
wy o powszechnym obowiązku świadczeń rzeczowych.

Jałowość u bydła
Hodowla zw ierząt w  ogóle, a w szczególności hodowla by­

dła ma ogromne znaczenie nie tylko dla gospodarstw a ro' 
nego ale i dla gospodarstw a narodowego. Trzez zwiększeni, 
produkcji zw ierząt, przez jak najrychlejsze wyrów nanie s tra t 
wojennych w pogłowiu zw ierząt zwiększy się dobrooyt wsi 
i podniesie się moc całego Narodu.

Przed wojną staliśm y na  jednym z pierw szych miejsc w Eu­
ropie pod względem ilościowej produkcji zw ierząt, ale jeśli 
chodzi o jakość to niemal na  szarym  końcu. Nie jest to obo­
jętne czy ma się krow ę, k tó ra  rocznie daje 2000 litrów  mleka, 
czy krow ę o rocznej mleczności 5000 litrów . Dlatego przy od­
budowie pogłowia bydlęcego musimy sta rać  się nie tylko 
o ilość ale i o jakość. Jed n a  z przyczyn utrudniająca p raw i­
dłowy rozwój hodowli pod każdym  względem jest jałowość. 
Ażeby dalszy ciąg naszych rozw ażań zrozumieć musimy p a ­
m iętać o tym, że przez udomowienie zw ierząt zaszły w ich  
przejaw ach życiowych, a zwłaszcza w życiu płciowym, ogro­
mne zmiany. W stanie dzikim krow y latow aiy  się w pewnej 
określonej porze roku  natom iast u udomowionych zw ierząt 
latow am e jest ze względów gospodarczych i hodowlanych 
rozdzielone na cały roń. W płynęio to wyDitnie na płodność, 
Stw ierdzono bowiem, że jeżeli u zw ierząt zyjących w stanie 
dzikim procent zapłodnienia wynosi blisko 100, to u krów  
udomowionych w najlepszym  w ypadku wynosi 90. Udomo­
wienie więc zw ierząt i zw iązane z tym przystosow anie d la  
ceiow gospodarskich wpłynęło ujemnie na  rozm nażanie się.

A le w łaściw ie co należy rozum ieć przez jałowość? Przez 
jaiowosc rozumie się w szystm e biologiczne i anatom o-pato- 
logiczne zaburzenia w organizmie zwierzęcym, Które u trud­
niają lub znoszą rozm nażanie się. Ud krow y wymaga się co 
roku cielęcia i pewnej określonej dla danej rasy ilości mleka. 
A le jeżeli okres między dwoma ocieieniami się krow y wynosi 
14 miesięcy, czyli w b m iesięcy po ocieleniu krow a zostanie 
odstanow iona to też jest dobrze i nie możemy mówić w tym 
w ypadku o jałowości. Urganizm krow y nie jest m aszyną po­
słuszną w zupełności naszej woli i broni się p rzed  nadm ier­
nym wyczerpaniem . Gdy jednak okres ten  z 5 m iesięcy p rze­
dłuża się n a  6 lub więcej, wówczas zaszły w organizmie 
zw ierzęcia pew ne, dopiero przy badaniu mogące być stw ier­
dzone przeszkody w zajściu w  ciążę.

Dziś więc tak  nauka jak i hodowla uw aża tak ą  krow ę za 
jałową, k tó ra  w 5 miesięcy od ostatniego ocielenia się nie 
latuje się, albo latuje się i mimo pokrycia naw et k ilkak ro t­
nego nie zaszła w ciążę.

Ja k  wiemy z p rak tyk i s tra ty  w ywołane jałowością są n ie­
raz bardzo poważne, bo powodują b rak  przychów ku najczę­
ściej od bardzo rasowych krów, jak rów nież u tra tę  1/3 do 
2/3 rocznej produkcji mleka. P rocent jałowości u bydła jest 
różny i zależy od rasy, wieku, okolicy, zapobiegania jałow o­
ści itd. W edług danych z różnych krajów  odsetek  niezaciela- 
jących k rów  w aha się w  granicach od 7,5% — 30%, Np. na 
Śląsku Dolnym według sta tystyk i z r. 1926 stw ierdzono 28% 
krów  jałowych, w  Szwajcarii 19,2%, n a  W ęgrzech 16,4% itd. 
Biorąc najniższy przeciętny procent, tj. 10, p rzedstaw ić sobie 
możemy jakie są stra ty  hodowlane i-gospodarcze (na 1 milion 
krów  100 tysięcy jałowych).
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Najczęściej jałowią krow y od 4—6 r. życiaj 'bo na ten  w iek 
przypada 50% w szystkich jałowiących krów.

Biologiczne przyczyny jałowości są następujące:
1. Za wczesne użycie do rozpłodu.
2. A klim atyzacja tzn. przystosow anie się do w arunków  

klim atycznych, żywienia i pomieszczenia. Np. praw ie 50% 
krów  sprow adzanych w  czasie wojny z Prus W schodnich 
w  okolice podkrakow skie niezacielało się w pierwszym  roku 
pobytu na  nowym terenie.

3. B rak ruchu i św iatła dziennego (słońca) znacznie u trud­
n ia  zacielanie się krow y. W  ostatnich czasach stwierdzono, 
że światło w pływ a niesłychanie korzystnie na w ytw arzanie 
się w  organizmie w itam iny D, której b rak  w yrządza znaczne 
szkody organizmowi, hamując — między innymi — czynności 
kom órek rozrodczych.

Czynione były doświadczenia z kuram i z tego samego gnia­
zda. Część kur chodziła po podwórzu, druga część siedziała 
w ciemnym kurniku. Żywienie kur było tak ie  same. Mimo to 
kury siedzące w kurniku zniosły o 7O°/o jaj mniej niż kury 
chodzące po podw órzu i jaja były niezapłodnione, chociaż 
w kurniku był kogut,

4. Żywienie krów  rów nież nie pozostaje bez wpływu na 
ich płodność. B rak soli w apniowych i fosforowych w karm ie 
oraz pew nych witam in osłabia wybitnie zdolność rozrodczą 
zwierząt.

5. W reszcie pew ne zaburzenia w  gruczołach o w ew nętrz­
nym w ydzielaniu dopełniają przyczyny biologiczne pow odu­
jące niezacielanie się krów.

Z przyczyn anatom o-patologicznych (zmiany chorobowe 
w narządach) wymienić należy choroby dróg rodnych. P rzed­
staw ienie tych chorób z punktu  w idzenia m edycyny w etery ­
naryjnej nie jest celem tego artykułu  a to dlatego, że hodowca 
bez specjalnych studiów  w eterynaryjnych i tak  nie potrafi 
przeprow adzić tego leczenia. Chcę zwrócić jedynie uwagę 
na to, że przy chorobach dróg rodnych w większości w ypad­
ków  daje się zauważyć z pochwy wyciek ropny lub ropno- 
śluzowy, przy czym ogólne zachowanie się chorej krow y i ape­
ty t jest najczęściej niezmieniony. W  takich w ypadkach należy 
być bardzo ostrożnym  z doprow adzeniem  do buhaja, szczegól­
nie jeżeli chodzi o buhaja, k tó ry  obsługuje w iększą ilość 
krów. Buhaj bowiem sam się zakaża, następnie zakaża inne 
krowy, powodując ich bezpłodność. D latego przy zauważeniu 
lub podejrzeniu o choroby dróg rodnych nie tylko ze względu 
osobistego interesu ale przede wszystkim  ze względów ogól- 
no-gospodarcżych należy przed  kryciem  zasięgnąć bezw arun­
kowo porady lekarza w eterynaryjnego. Doprowadzenie do 
buhaja krow y chorej może w  całym pogłow iu wsi zrobić 
ogromne spustoszenie.

Szczególnego znaczenia nabierają choroby zaraźliwe dróg 
rodnych, a to rzęsistek bydlęcy i Bang. O rzęsistku już p isali­
śmy w  n r 13 „Wsi W ielkopolskiej", natom iast chorobie Banga 
należy p arę  słów  poświęcić. Bang jest chorobą zakaźną, do­
stającą się do obory najczęściej przez dokupioną chorą krowę, 
Zew nętrznych objawów choroby praw ie nigdy nie zauważy 
się, natom iast p rzy  badaniu krw i i m leka stw ierdza się zara ­
zki Banga. Krowy zarażone Bangiem z reguły ronią między 
6—8 miesiącem ciąży i wówczas w raz z wodami płodowymi 
w ielka ilość zarazków  dostaje się nazew nątrz (stajnia, p a ­
stwisko), k tó re  najczęściej drogą przez karm ę zakażają inne 
krow y ciężarne. Rola buhaja jako przenośnika choroby — 
kiedyś przeceniana, dziś nie bardzo pow ażnie jest w rachubę 
brana. Niemniej jednak bez znaczenia nie jest.

Zwalczanie Banga wymaiga w iele trudu i cierpliwości oraz 
ścisłej w spółpracy hodowcy, personelu i lekarza wet. co w re ­
zultacie daje pożądany efekt.

W  skrócie telegraficznym  przedstaw iłem  najczęstsze i naj­
łatw iej dające się zauważyć objawy powodujące zaburzenia 
w życiu płciowym u bydła.

A by przedstaw ić inne przyczyny należałoby przed tym 
omówić dokładnie budowę anatom iczną narządów  rozrod­
czych a na  to brak  miejsca.

Dlatego jeszcze raz zwracam  uwagę, że we wszystkich p o ­
dejrzanych przypadkach jałowienia krów  należy bez namysłu

W E Ł N Ę  s u r o w ą
k u p u je  o r a z  z a m ie n ia  n a  t k a n in y  g o to w e  

Ł ó d z k a  H u r to w n ia  A r t y k u łó w  W łó k ie n n ic z y c h  
Poznań, Sw. Marcin 61. 122 Tel. 35-40

zwrócić się o poradę do któregoś z w ybitnych fachowców 
w  tej dziedzinie,

W  następnych artykułach omówimy przyczyny niepłodno­
ści u buhaji i zasady organizacji zwalczania niezacielania się 
krów.

Dr St, święch, lek. wet.

Przed sadzeniem drzeweK 
owocowych

Nadchodzi sezon sadzenia drzew owocowych. Zniszczone 
przez wojnę sady w ołają rozpaczliwym głosem o dosadza- 
nie nowych drzewek.

Kupno i posadzenie drzew owocowych — to w ażne zagad­
nienie, ważniejsze niż sobie wielu w yobraża. Dobór drzew  tak  
pod względem odmiany, wymagań glebowych, odporności na 
choroby, mrozy itd. jest dla laika trudny i wymaga w skazó­
w ek specjalisty. O radę więc należy zwrócić się do ogrodnika 
powiatowego,

Niejeden, chcąc sobie zaoszczędzić trudu i pieniędzy, na­
bywa drzew ka u pokątnego sprzedaw cy czy domorosłego 
szkółkarza am atora, k tóry  „trudzi się trochę wszczepianiem" 
lub na targu.

Skutki tego rodzaju kupna są często bardzo przykre. 
D rzew ka okazują się chore, łatw o przem arzają, rodzą owoc 
lichy i w dodatku w ady te wychodzą na jaw dopiero po paru  
latach, kiedy powinniśmy zbierać już dość poważne plony.

Nie kupować drzewek z niepewnego źródła winno być za­
sadą każdego, kto chce założyć sad. I oto niezależnie od tego, 
duży czy mniejszy, składający się choćby tylko z 4—5 drzew, 
W  razie niemożności kupna na razie, wstrzym ać się lepiej 
do wiosny, czy naw et cały rok, lecz posadzić m ateria ł wy­
borowy pod każdym  względem. Pew ny m ateriał otrzymamy 
tylko w szkółce drzew owocowych, w  szkółce, k tó ra  jest p ro ­
w adzona wzorowo jako handlowy zakład ogrodniczy.

Kupujący ma praw o żądać okazania przez kierow nika 
szkółki św iadectw a zdrowotności szkółki, k tóre  w ystaw ia 
specjalna komisja kw alifikacyjna, składająca się z fachow­
ców, wyłoniona z Izby Rolniczej i zawodowej organizacji 
ogrodników,

Pokątny handel drzewkam i owocowymi musi zniknąć, gdyż 
za w iele przynosi szkód gospodarstwu narodowemu.

Pamiętajmy: drzew ka kupow ać tylko w  szkółkach handlo­
wych i to posiadających św iadectw a kw alifikacyjne odnośnie 
zdrowotności drzewek.

Raczkowski

Prace w  ogrodzie 
na miesiąc październik

Październik — to miesiąc, w  którym  mamy najwięcej pracy 
w ogrodzie: zbiór warzyw, owoców, sadzenie drzew, k rze­
wów itp. Okres ten, o ile sprzyja pogoda, może przedłużyć 
się znacznie. Z góry już musimy ułożyć sobie plan pracy, aby 
wykonać kolejno wszystko co trzeba przed nadejściem  przy­
mrozków.

W  warzywniku. Sprzątam y z pola warzywa. Zaczynamy 
od cebuli, jeśli jej dotychczas nie sprzątnęliśm y jeszcze, na­
stępnie zbieram y kalarepę, kalafiory, buraki, brukiew . Przed 
nastaniem  przym rozków  sprzątnąć należy w szystkie pom i­
dory, gdyż przym rozek zw arzy owoce i uczyni je niezdatnym i 
do użytku. Pomidory, dojrzeć muszą w ciepłym pom ieszcze­
niu. Z zielonych można robić doskonałe sa ła tk i z dodatkiem  
octu i cukru. Kapusta, p ietruszka, selery i pory  mogą być



Str 160 W IEŚ W IE L K O PO L SK A Nr 20

zbierane na końcu, gdyż przym rozki pierwsze im nie zaszko­
dzą. K apustę brukselską zostawić do listopada. Koniecznie 
trzeba dodać, że do zjbioru w arzyw  w ykorzystać należy p o ­
godę. Sucho zebrane w arzyw a lepiej przetrzym ają zimę.

Oczywiście przed  zbiorem należy pomyśleć o sposobie 
przechow ania w arzyw  i o odpowiednich pomieszczeniach 
(patrz artykuł St. Przyrem bel ,,0  przechow aniu w arzyw  przez 
zimę" w nr 5— 1945 „Wsi W ielkopolskiej").

Po zbiorze rozplanujemy sobie ogród według płodozm ianu 
i znawozimy odpowiednie k w atery  obornikiem  (patrz art. 
„Płodozmian w  ogrodzie" w nr 12— 1946 „Wsi W ielkopol­
skiej"),

Opróżnione zagony przekopiem y lub zorzemy, pozostaw ia­
jąc w ostrej skibie, aby ziemię wystawić na działanie mrozu.

M ożna też w końcu m iesiąca wysiać w grunt m archew, aby 
przyspieszyć jej zbiór dla własnego użytku.

Sprzęt pomocniczy jak palik i i drut od pomidorów, tyczki 
od fasoli itp. schować pod dach, aby nie były narażone na 
zniszczenie.

W sadzie, W  pierwszej połowie października muszą być 
sprzątnięte owoce. Drzewa należy obkopać. Również należy 
obkopać krzew y porzeczek i agrestu. Po opadnięciu liści 
możemy prześw ietlać korony drzew oraz w ycinać stare pędy 
u porzeczek i agrestów. S tare  obum arłe pędy malin usuw a­
my, skracając młode o 1/3 długości. W yznaczam y miejsce pod 
drzew a i krzewy, jeszcze bowiem w końcu października m o­
żemy przystąpić do sadzenia. Dołów pod drzewa zapraw iać 
gnojem czy kom postem  nie potrzeba.

Zakładać w dalszym ciągu opaski lepowe,
W ogrodzie ozdobnym. Po przekw itnięciu i zwarzeniu 

przez przym rozki kwiatów, oczyścić rabaty , przekopać i o ile 
ziemia wyjałowiona nawieźć. D odatek kom postu zawsze b ę ­
dzie pożądany.

W ysadzam y teraz  cebulki tulipanów, hiacyntów, narcy­
zów. Po przym rozkach nakryć liśćmi lub nawozem.

R abaty  obsadzić roślinami dwuletnimi, k tó re  poprzednio 
wysialiśmy już na zagonie: bratkam i, goździkami, dzwonkami, 
stokrotkam i.

Po pierw szych przym rozkach wyjąć cebulki mieczyków, 
kłącza georginii czyli dalii, montbrecji, begonii bulwiastej 
i przechow ać w piwnicy.

Byliny oczyścić z przekw itłych kw iatostanów  i liści,
R.

Uwaga pszczelarze
zabezpieczajcie pszczoły na zimę

W  październiku następuje w pasiece już spokój, ponieważ 
tem peratura  obniża się znacznie z dniem każdym. N astanie 
pory  chłodniejszej zmus2a pszczółki do grom adzenia się 
w coraz to zw artszy kłąb, aby tym sposobem wytw orzyć do­
stateczną ciepłotę w gnieździe, zwłaszcza, gdy znajduje się 
tam  jeszcze czerw. Zanim pszczoły ułożą się do zimowego 
odpoczynku, winniśmy uskutecznić jeszcze kilka niezbędnych 
prac w  pasiece, a przede wszystkim  zapewnić pszczołom  
dostateczne zapasy zimowe, ciepłe i suche mieszkanie oraz 
bezwzględny spokój w porze zimowej.

Przezorny i dbały pszczelarz załatw ia podkarm ianie uzu­
pełniające swych pszczół w pierwszej połow ie września, 
a jeżeli nie zdołano tej czynności wykonać dotychczas, trzeba 
korzystać z obecnej łagodnej pogody jesiennej, zajrzeć po 
raz ostatni do gniazda, stw ierdzić zapasy miodu i braki k a r­
my uzupełnić natychm iast cukrem. Lepiej teraz jeszcze, choć 
w spóźnionej porze postarać  się o uzupełnienie brakujących 
zapasów  zimowych, aniżeli wcale nie i narażać nasze poży­
teczne pszczółki na niechybną śmierć głodową.

Przy przeglądzie gniazda zważamy przede wszystkim na 
zapasy żywności tych pni, k tóre  we wrześniu miały dużo 
czerwiu, Pnie te  spotrzebow ały bowiem znaczną ilość zapa­
sów na wyżywienie młodych pszczółek i mogłoby im w sku­
tek  tego żywności zabraknąć.

C ukier rozcieńczam y w stosunku 1—3/4 czyli na 1 kg cu­
kru bierze się 3/4 litra  wody. Cukru nie należy gotować, lecz

tylko rozpuścić w wrzącej wodzie i zaraz podać pszczołom 
odrazu 1—2 litrów  w ciepłym stanie ku wieczorowi.

Ciepły i suchy ul jest główną podstawą dobrego zimowa­
nia pszczół.

Pszczoły są bardzo wrażliwe na zimno. Pszczelarz zabez­
piecza je przed zimnem, dając im m ieszkanie ciepłe i suche. 
Ul winien być szczelnie zbudowany o podwójnych ścianach 
w yściełany ciepłym m ateriałem . Ażeby ciepłota z ula się nie 
ulatniała, kładziem y na gniazdo dość grubą m atę słomianą, 
zważając, aby szczelnie przylegała do ścian ula. Ramki gn ia­
zdowe w ulach nadstaw kow ych przykryw am y najpierw  p łó t­
nem  workowym, a następnie grubą m atą. W szelkie ram ki 
zbyteczne usuwamy z gniazda, zwłaszcza puste, z robotą tru- 
tow ą i starą  woszczyną, W  gnieździe powinny znajdować się 
tylko te ramki, na  których pszczoły mają p rzetrw ać zimę.

W  ulach szafkowych wypełniam y próżnię nad gniazdem, 
po usunięciu zasuwki względnie czopu, słomą, suchym 
mchem lub w ełną drzewną. Siana nie należy używać do tego 
celu, gdyż łatw o pleśnieje i w ytw arza wilgoć. O kienko z ula 
usuwamy, a do plastrów  przystaw iam y suchą m atę słomianą, 
k tó ra  pozwoli zużytemu pow ietrzu ulatniać się, w skutek 
czego wilgoci w ulu nie będzie i pszczoły przezim ują sucho 
i zdrowo.

Jak zabezpieczyć oczka na zimę? Oprócz ciepła po trze­
bują pszczoły w czasie zimy dużo świeżego pow ietrza, D la­
tego nie należy oczek ścieśniać nadm iernie. Silnym pniom 
zaleca się w cale oczek nie zmniejszać; blaszana zasuw ka lub 
sia tka  druciana na oczku przez k tó rą  pszczoły mogą swo­
bodnie przechodzić a myszy nie zdołają się przecisnąć w y­
starczy zupełnie.

Przypom ina się również, że w obecnej porze sadzimy 
w ogrodzie drzew a i krzew y miododajne, ażeby pożytek 
pszczeli powiększyć i ulepszyć. Zaleca się teraz siać facelię 
czyli w iązankę w rotyczową, k tó ra  powschodzi jeszcze w je­
sieni, przezim uje i zakw itnie rychło w następnym  roku.

Na tym kończy się p raca pszczelarza, a pszczoły nic więcej 
nie wymagają, jak tylko bezwzględnego spokoju.

J. Łukomski

D Z IA Ł  G O S P O D A R C Z Y

UMORZENIE ZALEGŁOŚCI ŚWIADCZEŃ RZECZOWYCH 
W MIĘSIE *

Zarządzenie Ministra Aprowizacji i Handlu z *In. 8 sierpnia 
1946 r. ustala następujące zasady umarzania zaległości w świad­
czeniach rzeczowych zwierząt rzeźnych. Całkowitemu umorze­
niu podlegają zaległości powstałe z niewykonania dostaw z roku 
gospodarczego 1944/45. Ponadto umarza się zaległości świadczeń 
rzeczowych na odcinku mięsnym dla pewnej kategorii gospo­
darstw, a mianowicie: gospodarstw" o powierzchni do 2 ha, gospo­
darstwa powstałe przynajmniej w 50% z reformy rolnej (na pod­
stawie dekretu P. K. W. N.) należących do repatriantów, do Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej, do instytucji użyteczności, publiczr 
nej i społecznej, do P. K. P. oraz majątki fabryczne, wreszcie 
umorzenia dotyczą gospodarstw zniszczonych na skutek działań 
wojennych, klęsk żywiołowych, przepędu bydła, rekwizycji itp. 
i gospodarstw położonych na terenach przyczółkowych.

Wszystkie zaległości niepodlegające umorzeniom na podstawie 
jednego z powyżej przytoczonych powodów — zmniejsza się 
o 60%. O ile otrzymane w ten sposób obciążenie gospodarstwa 
zaległością nie przewyższa 10 kg w  przeliczeniu na trzodę chlewną 
■— należność taka również ulega umorzeniu.

Zarządzenie ustala odpowiednie równoważniki obowiązujące 
przy przeliczeniu (1 kg żywca bydła rogatego = 0,4 kg żywca 
trzody chlewnej.

Ściągnięte zaległości od gospodarstw 2—10 ha będą użyte na 
lokalne potrzeby gmin; zaległości gospodarstw większych ściągną 
starostwa powiatowe na potrzeby reglamentowanego zaopatrzenia 
ludności.

TERMIN DOSTAWY ZALEGŁYCH ŚWIADCZEŃ 
RZECZOWYCH

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu ustaliło podstawy do ulg 
a nawet całkowitego umorzenia zaległości m. in. dla gospodarstw 
powstałych z reformy rolnej, dla gospodarstw repatriamckich itp. 
Jednak z prawa do ulg nie mogą korzystać te gospodarstwa, które
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były dostatecznie zasobne, by terminowo i bez zaległości spełnić 
swój obowiązek.

Dotychczasowe zaległości wynoszą około 50 tysięcy ton zboża, 
i 100 tys. ton ziemniaków oraz parę tysięcy ton warzyw.

Termin dostawy zaległości dla zboża kończy się 1 grudnia br., 
a dla ziemniaków 1 listopada br.

CENNIK WYROBÓW PRZEMYSŁOWYCH 
PRZEZNACZONYCH DLA WSI

Wiadomo, że Ministerstwo Przemysłu przeznaczyło wiele to­
warów przemysłowych do rozprowadzenia dla mieszkańców wsi 
w czasie do 1 stycznia 1947 r. ogólnej wartości 35 miliardów 
978 milionów. Niezależnie od tego Ministerstwo Skarbu prze­
znacza dla wsi duże kontyngentu spirytusu, zapałek i tytoniu, 
zaś Ministerstwo Aprowizacji — cukier. Łączna suma artykułów 
wyniesie około 50 miliardów złotych.

Ministerstwo Przemysłu celem zapoznania nabywców z poszcze­
gólnymi artykułami oraz umożliwienia konsumentom skontrolo­
wania pobieranych przez placówki dystrybucyjne cen wydało 
cennik obowiązujący loco miasto powiatowe, położone przy kolei 
normalnotorowej.

Podane poniżej ceny na niektóre artykuły są cenami detalicz­
nymi, maksymalnymi. Placówki sprzedaży położone po za mia­
stami powiatowymi lub oddalone od szlaków kolejowych mogą 
doliczać jedynie rzeczywiste koszty transportu z, najbliższego 
składu do siebie.

Cennik został wydrukowany jako pierwszy nakład w 100 ty­
siącach egzemplarzy i rozesłany zostanie do wszystkich placówek 
sprzedaży, które winny okazywać go nabywcom na każde żą­
danie.

Poniżej podajemy kilka cen orientacyjnych na najbardziej po­
szukiwane artykuły: wyroby wełniane — materiały na palta mę­
skie 1539 zł metr, materiały na płaszcze damskie od 630 zł do 
1231 zł, materiały na ubrania w zależności od gatunku od 420 do 
1259 zł, materiały na suknie wełniane 862 zł metr i 1049 zł. ma­
teriały bieliźniane w zależności od gatunku od 109 zł do 299 zł 
za metr. Wyroby jedwabnicze i galanteryjne: (materiały suknio­
we, bluzkowe itp.) od 311 do 644 zł za metr. Wyroby lniane: 
59 zł do 279 zł za metr. Koszule męskie od 498 zł do 924 zl. 
Kilka gatunków pończoch od 185 zl za parę. Płaszcze podgumo­
wane 2841 zl. Ubrania robocze 995 zl.

Następną grupę stanowią wyroby przemysłu metalowego. Np. 
pługi 1-sk.ibowe i 2-skibowe od 1320 zł do 7440 zł, brony od 
2400 zł do 4440 zł, kultywatory od 4320 zł, parniki od 5400 zl, 
kieraty od 18.000 zł, siewniki od 30.000 zl, sieczkarnia od 10.800 
zł do 15.600 zł, wozy od 15.000 zł, garnki emaliowane, rondle, 
skopce do mleka, miski i miednice okrągłe oraz wszelkie wyroby 
kuchenne i gospodarskie od 27 zł do 362 zl, łopaty od 24 zł, 
•gwoździe od 36 zł za kg, łańcuchy od 46 zł, widły od 30 zł, 
hufnale od 38 zł za kg, hacele od 170 zł za 100 sztuk, podkowy 
od 19 zł za kg.

Przemysł chemiczny daje najróżniejsze artykuły, jak buty gu­
mowe 1437 zł para, kalosze •—■ 580 zł, karbid — 22 zł za kilo­
gram. Cena nafty oświetleniowej 35 zł za kg, cena benzyny mo­
torowej 50 zł za kg, wapno 2 zł 40 gr za kg, cement 146 za 
jeden worek 50-kilowy, płyty dachowe 240 zł za sztukę, jedna 
rolka papy 290 zł.

Przemysł papierniczy daje bibułkę papierosową w cenie 11 zł 
za książeczkę, gilzy 18 zł za 100 sztuk, papier pakowy 30 zł za kg. 
SUROWICA PRZECIWRÓŻYCOWA Z DOSTAW UNRRA

W roku 1945 nadeszło z dostaw UNRRA 62,5 litra surowicy 
przeciwróży co we j .

W czasie od 1 stycznia do końca czerwca 1946 r. — 2.210 
litrów.

Z powyższych transportów poszczególne województwa otrzy­
mały surowicę przecłwróżycową w ilościach zależnych od na­
tężenia występowania różycy świń.

W miesiącu lipcu r. b. nadszedł do Gdyni transport surowicy 
przeciwróżycowej w ilości 10 skrzyń o wadze brutto 775,7 kg.

Transport ten po przewiezieniu do Warszawy rozdzielony zo­
stanie wg. wytycznych Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rojnych.

K Ą C IK  DLA K O B IE T

Przed nowym  rokiem  szkolnym...
Szkoły rolniczo-gospodarcze coraz to gęstszą siecią po­

kryw ają kraj cały. Cieszymy się i dumni jesteśmy, bo prze­
cież to podstaw a naszego rozwoju,

W  zrozumieniu ważnych poczynań z radością w itam y po­
w stające szkoły rolnicze, k tó re  z roku na  rok będą dokła­

dały ceigiełki pod potężny gmach gospodarczy. Nadszedł 
czas, kiedy musimy w ykrzesać z siebie wszystko, co w nas 
najlepsze, aby swoją czynną postaw ą wobec zagadnień spo­
łecznych i gospodarczych, rzetelną i uczciwą pracą, zachę­
cić otoczenie do walki o podniesienie polskiej wsi, Ufam, że 
dążenia w ładz szkolnych znajdą oddźwięk w społeczeństw ie 
wiejskim, k tó re  razem podąży, do urzeczyw istnienia szczyt­
nych i odpowiedzialnych obowiązków wychowania i gospo­
darczego przeszkolenia młodzieży wiejskiej. W tym nasza 
przyszłość!

Toteż usilnie zachęcam młodzież żeńską, w imię jej w ła­
snej korzyści, aby zain teresow ała się program em  nauki 
w Żeńskich Szkołach Rolniczych, k tóry  obejmuje gospodar­
stwo rolne, hodowlane i gospodarstwo domowe z uwzględ­
nieniem : gotowania, przetw órstw a owoców i warzyw, szycia, 
cerow ania, prania, wreszcie i porządków  domowych.

I tu widzę pytanie, a nieraz i ironiczny uśmiech i poco to, 
przecież każda kobieta i tak  po trafi to „jakoś,, zrobić.

W ielkie nieporozumienie! Nawołuje się do podniesienia 
uprawy rolnej i ogrodowej, co słusznie znajduje zrozumienie 
u ogółu. Cieszymy się z ilościowej i jakościowej produkcji 
płodów, a jednocześnie możemy patrzeć, jak te  wypielęgno­
wane, w spaniałe dary ziemi m arnują się w rękach gospo­
dyń, jak jarzyny, owoce i inne p rodukty  z pełnow artościo­
wych, o dużej w artości odżywczej, zamieniają się w pokarm y 
bezwartościowe, jakże często w iele pozostaw iające do ży­
czenia pod względem smakowym!

Nie można bezkarnie przejść obok bogactw a płodów z jed­
nej strony, a dziećmi chorymi na krzywicę, bezkrw istą m ło­
dzieżą, m atnotraw stw em  pożywienia i ludzi — z drugiej.

I dlatego bezwzględnie musimy wyrugować z nas najpierw  
zastraszający tirak  zrozumienia codziennych potrzeb życia. 
N ajpierw  same musimy zrozumieć i doceniać pożytek, p ły ­
nący z umiejętnej i rozumnie oszczędnej gospodarki domo­
wej. A  otoczenie, gdy poczuje skutki naszych zabiegów i s ta ­
rań, dopiero w tedy należycie oceni nasze wysiłki i mimo 
woli nabierze szacunku dla gospodarstw a domowego tej po­
gardzanej dotychczas dziedziny życia. T rzeba się zdobyć na 
ożywienie codziennych szarych obowiązków przez pełną 
świadomość celowości każdej, najmniejszej naw et czynności, 
składającej się na całość codziennej pracy kobiecej. Świado­
me pełnienie obowiązków, to źródło nieustannej radości 
w codziennym życiu, bo czujemy się pożyteczni, zdajemy so­
bie sprawę, że i my naszą p racą przyczyniam y się do przy­
sporzenia dóbr ogólnych, a te  znowu stanowią o bogactwie 
i potędze Ojczyzny.

W ięc uczcie się dziewczęta, żebyście mogły stanąć na w y­
sokości zadania i sprostać obowiązkom, k tóre  wam przy- 
padną w udziale, jako przyszłym gospodyniom i żebyście 
kiedyś nie w yrzucały sobie zm arnowanych lat.

Szkoła da wam wiadomości zawodowe, uzupełni wiadom o­
ści ogólne, da wam możliwość miłych i pożytecznych rozry­
wek, a w zam ian chce tylko waszej współpracy.

W ypada również podnieść wychowawczy wpływ Szkoły. 
Szkoła —■ to w spaniały teren  kształcenia charakterów . Ni­
gdzie tak  nie ujawniają się wszystkie usterki i braki, jak 
właśnie przy wspólnej pracy, Nieraz trzeba ustąpić, dopo­
móc, wyręczyć, trzeba system atycznie, dokładnie w ykonać 
każdą pracę —- a do tego trzeba stale czuwać i stale mieć 
pewien zasób dobrej woli.

W ażnym jest również wciąganie się do pracy zespołowej. 
Dziś wobec postępu techniki i racjonalizacji życia gospodar­
czego, trudno pomyśleć o sam owystarczalności jednostek. 
Podejmując hasło w „jedności siła", ludzie się organizują, 
zrzeszają. Samorząd Szkolny — to wstęp do dalszego w a­
szego udziału w Kołach Gospodyń W iejskich itp.

Z pewnością nauczyciele i nauczycielki nie pożałują ani 
trudu, ani sił, żebyście tylko jak najwięcej mogły skorzy­
stać i żeby wam w szkole było dobrze. Razem przebrniecie 
przez obecne trudności i k łopoty a nie spostrzeżecie się, jak 
ruiny zatętn ią pełnią życia.

A  przyjdzie czas, kiedy z dumą powiecie: „to była moja 
Szkoła". , Z. W.
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Z LITERATURY ROLNICZEJ

Z wydawnictw Ministerstwa Rolnictwa i R, R,
Nakładem Ministerstwa Rolnictwa i R. R. wyszła z druku praca 

Marii Karczewskiej pt. „Gęsi — chów, tuczenie, użytkowanie".
Jest to poradnik dla hodowców, omawiający całokształt zagad­

nienia chowu gęsi.
Praca winna oddać duże usługi gospodyniom wiejskim. Weszła 

ona do serii popularnych wydawnictw Ministerstwa „Biblioteczka 
Gospodarza i Gospodyni Wiejskiej" jako Nr 3. Mieści 45 ryc. i 108 
str. druku. Do nabycia w księgarniach „Społem" w cenie zł 35.

Praca ta ukazuje się jako siódma z kolei książka wydawana 
przez Dep. Oświaty Rolniczej Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych.

Inż. Dr Jerzy Szuman: „ P o ra d n ik  ch o w u  k u r “, str. 191 
Wydawnictwo Wojewódzkiej Izby Rolniczej w Poznaniu, 1946 r. 
Treść: Rasy kur —■ Budynki — Żywienie — Rozmnażanie — 
Produkcja jaj — Produkcja mięsa — Choroby.

Z właściwą sobie dokładnością, a przede wszystkim z głębo­
kim znawstwem i przystosowaniem praktycznym ujmuje Dr Szu­
man szereg zagadnień wiążących się z codzienną pracą w kurniku 
gospodarskim.

W rozdziale „Rasy kur" daje charakterystykę najważniejszych 
ras użytkowych i amatorskich, zwracając* uwagę na znaczenie 
praktyczne krzyżówek. Obszerny rozdział „Budynki" poświęcony 
jest gruntownemu zapoznaniu z wymaganiami stawianymi kurni­
kom w ogóle, poda je szczegóły budowy i urządzeń wewnętrznych, 
co wraz z wyliczeniami, z dokładnym obliczeniem materiałów 
i ich wymiarami, z rysunkami i planami budynków, oraz ze 
wskazówkami racjonalnego wykorzystania na kurniki budynków 
już istniejących, stanowi niezmiernie cenny zbiór podstawowych 
wiadomości z tej dziedziny dla najmniej nawet przygotowanych 
w tym zakresie.

W rozdziale „Żywienie" znajdujemy nietylko zasady żywienia 
i opis najważniejszych składników pokarmowych, ale nade wszyst­
ko dokładne wskazówki kiedy i jak karmić kury i kurczęta, 
wiele i jakiej paszy dać w zależności od tego, ile kura znosi jaj, 
oraz szereg praktycznych wskazówek, dotyczących kalkulacji ży­
wienia, cen paszy, sposobów i urządzeń do oszczędnego zadawa­
nia karmy kurom i kurczętom.

Wiele kłopotów i trudów sprawia gospodyniom co roku wylęg 
i wychów kurcząt. Lęgi naturalne, uzależnione są od kwoki, 
o którą we właściwym czasie najczęściej jest trudno — opóź­
niony wylęg opóźnia produkcję młodych kurek, które najwięcej 
niosą w maju, kiedy każda wrona to potrafi! Wylęgi sztuczne 
zapobiegają tym niedogodnościom, wpływając na równomierniej- 
szy rozkład podaży jaj i większą stabilizację cen.

Ze sztucznymi lęgami wiąże się ściśle sztuczny wychów — 
trzeba znać tajemnice budowy i działania tych w gruncie rzeczy 
nieskomplikowanych urządzeń, aby kurczęta jednodniówki nie 
były zmarnowane. A że w chowie i hodowli nie jest obojętną 
rzeczą co się chowa, stąd konieczność zapoznania się z zasadami 
doboru sztuk do chowu, zdobycie umiejętności oceniania war­
tości użytkowej kury i zdawania sobie jasno sprawy z pojęcia 
chowu i hodowli. Tym zagadnieniom poświęcony jest rozdział IV 
„Rozmnażanie".

Nie jest rzeczą obojętną, ile kura znosi jaj — im wyższa nie- 
śność, tym większa opłacalność chowu kur. Kontrola nieśności 
ma na celu wyeliminowanie słabych niosek, właściwe zaś metody 
chowu i żywienia wraz z racjonalnym pomieszczeniem przyczyniać 
się winny do wysokiej i równomiernej nieśności całego stadka. 
Oto tematy rozdziału V „Produkcja jaj" uzupełnionego licznymi 
rysunkami i wzorcami oraz szeregiem rad i wskazówek praktycz­
nych.

Rozdział VI obejmuje zagadnienia „Produkcji mięsa", od se­
lekcji kogucików poczynając, po przez kapłonienie, tucz kur i kur­
cząt, wreszcie ubój i sprawianie. Rozdział ten, opracowany kró- 
ciej nieco niż inne, stanowi znakomite uzupełnienie podstawo­
wych wiadomości z zakresu chowu i użytkowania drobiu.

Zamknięciem książki jest rozdział „Choroby" wzbogacony licz­
nymi rysunkami, doskonale ilustrującymi różne stany chorobowe 
kur i kurcząt. Układ alfabetyczny chorób, pasożytów i nagłych 
wypadków ogromnie ułatwia odnalezienie przypadłości i środ­
ków zaradczych.

Szata zewnętrzna książki w porównaniu do bogatej treści nieco 
za skromna. Filtr redakcyjny byłby również konieczny. Drobne 
te wszakże usterki tłumaczą się warunkami powojennymi .wy­
dawnictwa.

Książka stanowi całość praktyczną, życiowo użyteczną, opartą 
o głęboką wiedzę i wieloletnie doświadczenie Autora. Jest nie­

wątpliwie cennym nabytkiem w naszej literaturze fachowej, 
a jeszcze cenniejszym w ręku każdego producenta drobiu, który 
opierając się na jej radach i wskazówkach napewno zawodu nie 
dozna.

Życzyćby należało wszystkim producentom drobiu zapoznanie 
się gruntowne z tą cenną pracą, szanownemu Autorowi zaś — co- 
rychlej, nowego, uzupełnionego wydania.

Inż. St. Wyrzykowski 
Pożyteczne pismo ogrodnicze

W marcu br. ukazało się wznowione po wojnie pierwsze czaso­
pismo ogrodnicze pt. „Hasło Ogrodniczo-Rolnicze" o objętości 
52 stron druku, dużego formatu, z licznymi ilustracjami, na do­
brym. papierze i w efektownej barwnej okładce. W n-rze 4-tym, 
znajdujemy ciekawe artykuły wybitnych znawców z zakresu o- 
grodniotwa na różne tematy oraz cenne artykuły z zakresu prze­
twórstwa, gospodarstwa domowego, przegląd wydawnictw oraz 
obszerny 4-ro stronicowy dział fachowych odpowiedzi.

Pismo to wychodzi w Tarnowie i zasługuje na jak najszersze 
rozpowszechnienie w całej Polsce. Roczna prenumerata wynosi 
240 zł. Adres Administracji: Tarnów, ul. Matejki 13.

KOMUNIKATY 
SZKÓŁ ROLNICZYCH

Państwowe Męskie Liceum Gospodarstwa Wiejskiego w Po­
znaniu zawiadamia, że przyjmuje zapisy do kl. I. Zasadniczym 
warunkiem przyjęcia jest ukończenie gimnazjum ogólnokształcą­
cego lub zawodowego. W bieżącym roku szkolnym wyjątkowo 
przyjmowani będą kandydaci, którzy ukończyli 2 lub 3 klasy 
girnn. pod warunkiem, że w wymaganym przez Dyrekcję Liceum 
terminie uzupełnią braki. Nauka w Liceum trwa 3 lata i jest 
bezpłatna: Przy Liceum znajduje się internat prowadzony na 
zasadach spółdzielni. Dla niezamożnych przewidywane są sty­
pendia. Bliższych informacji, udziela Sekretariat Liceum mieszczą­
cy się w Poznaniu ul. Dąbrowskiego 169, teł. 37-43.

Państwowa Szkoła Ogrodnictwa w Poznaniu zawiadamia, że 
przyjmuje zapisy na kurs pierwszy. Zasadnicze warunki przyję­
cia: ukończone gimnazjum, odpowiedni stan zdrowia oraz ukoń­
czenie 18 lat życia. Państwowa Szkoła Ogrodnictwa jest uczelnią 
koedukacyjną. Nauka trwa 3 lata. Szkoła posiada dwa wydzia­
ły: Produkcji Ogrodniczej i Ogrodnictwa Ozdobnego. Wysoko 
postawione gospodarstwa szkolne umożliwiają obok zdobycia 
wiadomości teoretycznych, zapoznanie się praktyczne ze wszyst­
kimi działami ogrodnictwa. Nauka w Szkole jest bezpłatna. Słu­
chacze mogą korzystać z internatu prowadzonego na zasadach 
spółdzielni. Bliższych informacji udziela Sekretariat Szkoły, Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 169, teł. 37-43.

Państw. Gimnazjum Rolnicze Koedukacyjne w Środzie, woj. Po­
znańskie. Z dniem 1 października br. uruchomiona zostaje pierw­
sza klasa Gimnazjum Rolniczego przy Liceum Gospodarstwa Wiej­
skiego. Internat zł 700 miesięcznie. Przyjmuje się uczniów z ukoń­
czoną 7-mio klasową szkołą powszechną. Dyrektor Polowicz.

K O M U N I K A T Y
WOJEWÓDZKIEGO URZĘDU ZIEMSKIEGO

1. Dyrekcja Państwowego Męskiego Liceum Gospodarstwa Wiej­
skiego w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 159 — podaje do wia­
domości, że rok szkolny rozpocznie się 1 października br. 
Kandydaci na I kurs, którzy jeszcze nie złożyli dokumentów 
winni natychmiast przesłać. W bieżącym roku wyjątkowo 
przyjmuje się kandydatów, którzy ukończyli 3 klasy ginj- 
nazjum.

2. Na posiedzeniu Rady Ministrów dnia 12 bm. powzięto de­
cyzję złączenia całości szkolnictwa rolniczego przy Minister­
stwie Rolnictwa i Reform Rolnych. Jak informuje czasopi­
smo codzienne „Rzeczpospolita" Ministerstwo Oświaty ma 
zagwarantowany wpływ na kształtowanie się szkolnictwa rol­
niczego przy Ministerstwie Rolnictwa. Na terenie wojew. 
poznańskiego przeszłoby z pod zarządu Ministerstwa Oświa­
ty kilka szkół rolniczych państwowych i Izby Rolniczej. Na 
1 listopada Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych bę­
dzie posiadało na terenie Wielkopolski około 160 czynnych 
szkól rolniczych. Wśród tych szkół 8 jest średnich. Z ramie­
nia Ministerstwa Rolnictwa, nadzór nad szkołami rolniczymi 
na terenie Wielkopolski spełnia Wydział Oświaty Rolniczej 
przy Wojewódzkim Urzędzie Ziemskim — Plac Wolności 14.
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3. Wydział Oświaty Rolniczej przy Wojewódzkim Urzędzie 
Ziemskim w Poznaniu natychmiast poszukuje nauczycieli do 
przedmiotów zawodowych z zakresu rolnictwa. Na stanowi­
ska nauczycielskie w szkołach gimnazjalnych i licealnych rol­
niczych wymaganę są wyższe studia rolnicze. W szkołach po­
wiatowych j gminnych licealne wykształcenie rolnicze. Kan­
dydatki i kandydaci winni zgłaszać się do Wydziału Oświa­
ty Rolniczej przy Wojewódzkim Urzędzie Ziemskim w Po­
znaniu — Plac Wolności 14 .

4. Z dniem 25 września uruchomione zostaje w Rokietnicy, 18 
km od Poznania, Państwowe Żeńskie Liceum Gospodarstwa 
Wiejskiego. Wobec bardzo dużego napływu kandydatek na 
I kurs, lista zgłaszających się będzie wkrótce zamknięta. — 
Kandydatki do Liceum w Rokietnicy, które jeszcze nie za­
łatwiły formalności związanych z przyjęciem winny natych­
miast załatwię.

5. Powiatowe i gminne męskie i żeńskie szkoły rolnicze na te­
renie wojew. poznańskiego rozpoczęły zapisy na I kurs. In- 
formacyj udzielają Powiatowe Inspektoraty Oświaty Rolni­
czej i kierownictwa szkół rolniczych.

6. Wydział Oświaty rolniczej przy Wojewódzkim Urzędzie 
Ziemskim w Poznaniu przeprowadza na terenie wojew. po­
znańskiego specjalne konferencje informacyjne nauczyciel­
stwa szkół rolniczych. Konferencje poświęcone są zagadnie­
niom programowym i organizacyjnym. Konferencja w Sza­
motułach w dniach 25—26 bm. będzie ostatnią przed 10 dnio­
wym kursem dydaktyczno pedagogicznym.

Notowania cen ziem iopłodów
Wojewódzkiej Komisji Notowań Cen w Poznaniu 

za okres od 1. 9. do 15. 9. 1946 r.
C e n y  p r z e c i ę t n e  na terenie Województwa Poznańskie­

go, płacone rolnikom za dostawy w mniejszych ilościach (nie 
wagonowych), w zł za 100 kg:

Żyto 1040; pszenica 1900; jęczmień browarny 940; jęczmień 
kaszany 880; owies 850; ziemniaki 225; groch Viktoiria 1850; rze­
pak 4300; siemie lniane 4700; mak niebieski 8630; gorczyca 3625.

Tendencja lekko zwyżkowa. Podaż odpowiednia do czasokresu.

Hieislfie targowisko zwierzece
Urzędowe sprawozdanie targowe komisji notowania cen.
Poznań, dnia 24. 9. 1946.
S p ę d z o n o :  Wołów 25, buhaj 25, krów 199, jałówek 2, 

razem sztuk bydła 251; świń 728, cieląt 95, owiec 88, kóz 2, 
razem 1164 zwierząt.

Płacono za 100 kg ż. w. (Ceny loco Targowica, Poznań) :
I. B y d ło  — A. Woły: Miernie odżywione 6500—7000. 

B. Buhaje: Tuczone mięsiste 7800—8000; nietuczone, dobrze od­
żywione starsze 7400—7600. C. Krowy: Wytuczone pelnomięsi- 
ste 8600—9200; tuczone, mięsiste 7800—8400; nietuczone, dobrze 
odżywione 6800—7400; miernie odżywione 6000—6400. F. Cielęta: 
Dobrze odżywione 9400—9800; miernie odżywione 7600—8800. 
II. O w c e  — Dobrze odżywione 8200—8800; miernie odżywione 
6000—6800. III.. Ś w in ie  (Tuczniki): Pclnomięs. od 120—150 kg 
żyw. wagi 17800—18400; pclnomięs. od 100—120 kg żyw. wagi 
17000—17600; pclnomięs. od 80—100 kg żyw. wagi 16200—16600; 
mięsiste świnie ponad 80 kg 15600—16000.

Przebieg targu normalny.

Ceny orientacyjne
płacone na rynku w Poznaniu w dniu 24 września 1946 r. 

W a rz y w a  — za pól kg: ziemniaki 2.50 zl; cebula 15 zl;
szabel 20 zl; pomidory 10—15 zl; buraczki 5 zl; marchew 5 zł 
pęczek; pietruszka 5 zl pęczek; kalarepa 3 zł pęczek; pora 4—10 
zl sztuka; główka kapusty zwykłej 5—10 zl; kapusty włoskiej 
10—20 zł; kalafior 15—25 zl; szpinak 15 zl pół kg.

G r z y b y  ■— za pół kg: kurki 15 zl; borowiki 30 zł. O w oc: 
jabłka 20—35 zl; gruszki 30—45 zl za pól kg.

N a b ia ł :  pól kg masła 190—200 zl; twarogu 35 zl; jajko 12 
ził; litr mleka 21 zł.

D ró b : Kura 200—300 zl; kurczę 140—180 zl; kaczka 320 zł; 
gęś młoda 180 zł; gołąb 50 zl.

W sprawie k in  objazdowych, S
„Film Polski" uruchomi! szereg kin objazdowych, które mają 

dotrzeć do najdalej położonych wsi. Kina te nie są przedsię­
biorstwem dochodowym a mają na celu podniesienie kultury 
i oświaty na wsi.

Ceny pobierane za' bilety są najniższe, nie wystarczające na 
pokrycie kosztów własnych. W związku z tym Zarząd Główny 
Związku Samopomocy Chłopskiej zwraca się do swych placó­
wek terenowych aby przyszły kinom objazdowym z najdalej 
idącą pomocą, przez dostarczenie bezpłatnej sali do wyświetlań, 
zakwaterowanie pracowników kin itp.

Ceny ogłoszcA
Dla poszukujących pracy i zaginionych rodzin 5,— zl za jeden 

wyraz. Słowa tłustym drukiem podwójnie.
Wszelkie inne ogłoszenia 10,— zl za jeden wiersz milimetrowy 

jednolamowy.
Ogłoszenia w tekście redakcyjnym 50% drożej.
Przy powtarzających się ogłoszeniach odpowiedni rabat.

T reść . W odpowiedzi protektorom Niemiec. Zarządzenie Mi­
nistra Rolnictwa i Reform Rolnych. Dr St. Swięch, lek. wet.: Jalo- 
wość u bydła. Raczkowski: Przed sadzeniem drzewek owocowych. 
Prace w ogrodzie na miesiąc październik. J. Łukomski: Uwaga 
pszczelarze — zabezpieczajcie pszczoły na zimę. Dział gospodar­
czy. Kącik dla kobiet. Z literatury rolniczej. Komunikaty Woj. 
Urzędu Ziemskiego. Dział handlowy. Ogłoszenia.

t f r o d u h f o i  r o l n e  J K a s io n a
Kupuję stale:

Rzepak oraz rzepik zimowy, rzepik letni, rydz, mak 
niebieski i biały, gorczycę oraz siemię lniane.

Poza tym wszelkie zboża jak: żyto, pszenica, 
116 jęczmień, owies oraz groch Wiktoria i polny, w par-

tjach wagonowych i drobnicowych.
Proszę o złożenie opróbkowanych ofert.

Kazim ierz Podlew ski
Poznań, ul. Szewska 21 — telefon 2123 i 2124

-------- M ateriały BielsKie — —
na

u b ra n ia ,  k o s t iu m y  i p ła s z c z e
n a jk o r z y s t n ie j  p o le c a

W. Trojanow ski
P o z n a ń ,  Ś w . M a r c in  18 — t e le f o n  4 3 -5 5

Wojewódzka Spółdzielnia Pszczelarska
w Poznaniu, ul. Kościelna 9 przy Rynku Jeżyckim, tel. 71-39

Zakup i sprzedaż miodu pszczelnego oraz sprzedaż 
wszelkiego rodzaju przyrządów pszczeln iczych!

i L e o n  S c h e f f s  8♦
f  Materiały — Artykuły męskie — Bielizna ♦ 
a  Poznań, Stary Rynek 42 —  telefon 43-03
♦ ____ .................. ............._  ♦
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MATERIAŁY BIELSKIE, BIELIZNĘ DAMSKĄ, PO Ń C ZO C H Y
p o le c a  firm a

Z. T O M A S Z E W S K I — P O Z N A Ń , Św. M a rc in  61 — T e le fo n  45-45
123

F o r t e p i a n  firmy B e c h s t e in  używany, 
tanio na sprzedaż w Żerkowie pow. Jarocin. Łask, 
zgł. do „Wsi Wielkopolskiej14 Poznań, ul. Grottgera 4.

5 0  l i p  4 - l e t n i c h  — n a  s p r z e d a ż
Łaskawe zgłoszenia do Administracji „Wsi Wielkopolskiej" 

Poznań, ul. Grottgera 4.

Plaszunp i narzędzia rolnicze
R O L f t I C Y !  W ramach akcji „PRZEMYSŁ DLA WSI“ usprawnione zostało rozprowadzanie 

narzędzi pracy oraz W S Z C lh i C l l  a r l y k l l f Ó W  Ź C l a Z I i y C l l  
wchodzących w zakres Waszych potrzeb.

Zwracajcie się zatem do miejscowych

SPÓŁDZIELNI ROLNICZO-HANDLOWYCH oraz
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ

które Wam zapewnią szybką, sprawną i fachową obsługę po cenach ściśle ustalonych.

„Społem"
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. 

Okręgowy Oddział Rolniczy 
w Poznaniu. Teł. 3189

W o j e w ó d z k a  C e n t r a l a  S p ó łd z ie ln i
Skupu i Zbytu Zwierząt Rzeźnych i Hodowlanych w Poznaniu Spółdzielnia z odpow. udziałami

Centrala handlowa wszystkich powiatowych Spółdzielni Skupu Zwierząt w województwie poznańskim, 
prowadzi komisową sprzedaż żywca i zakupuje żywiec w terenie województwa poznańskiego.

Biuro Mielżyńskiego 18 I p. teł. 43-09 i 19-17 Ekspedycja Rzeźnia Miejska teł. 39-06R o w e r y  „ S t a r t "  - C z ę ś c i  r o w e r o w e
Poznań, ul. Św. M arcina 66/67 (obok kina w podwórzu) 1 n Telefon 48-24
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Związku Samopomocy Chłopskiej w Poznaniu / Redaguje Komitet Redakcyjny / Redaktor: Bogusław Swinarski, Wojewódzki Urząd 
Ziemski, Wydział Oświaty Rolniczej, Poznań, Plac Wolności 14, telefon 16-86 / Administracja: Poznań, ulica Grottgera 4 (Woje­
wódzka Izba Rolnicza, telefon 76-85) / Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu K -15278


